Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Rocznie. » + -24 mik. 
półrocznie » « + 12 mki 
kwartalnie , « - 6 mek. 
„miesięcznie. „ „ 2 mik. 


wraz z odnoszenien do domu 
lab przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA; 


Nadesłane przed tekstem 
t w tekscie — wiersz I mrk, 
Nekrologja „ 75 fem, 
Reklamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (Sszpałł) 50 fen. 
Drobneogłoszenia po 6fen. 
za wyraz, Najmniej 59 fen. 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZRIEJ” 
ul. Przejazd 8. 
Administracja 

otwarta od 8 i pół rano 

do 6-ej wieczór, w święta 
od 6 do 10 rana, 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do S-eł 
codziennie, w wigilje świaę 
do 10 wieczór. 


Łódź, Sobota, 23 Lutego 1918 r. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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OGEOSZEFNIEi. 
Elektrownia Łódzka. 

Wskutek tego, że w ostatnich czasach niepowołani ludzie podawali się wielo” 
krotnie za pracowników Elektrowni, używając przytem podobnych umundurowań, zwra” 
camy niniejszym szczególną uwagę na to, że pracownicy Elektrowni oprócz umundu’ 
rowania muszą być zaopatrzeni w legitymacje, wystawione przez Towarzystwo Elektry- 


„cznego Oświetlenia z 1886 roku. 


Dla uniknięcia strat należy w każdym poszczególnym wypadku zażądać legity= 
macji, ewentualnie stwierdzić osobę tego, któryby legitymacji nie posiadał. 

Wszelkie należnośct winny być uiszczane jedynie na zasad'ie rachunków, Wwy- 
stawionych przez Towarzystwo Elektrycznego Oświetlenia z roku 1886. 


EERTE EEE E EA OA A EEE Go 

Składajmy ofiary na szkoły 
na Podlasiu i Chełmszczyźnie 
do Polskiej Macierzy Szkolnej. 


Fronika potoczna, . 


Przygotowania do rokowań 
w Brześciu, 


Pisma berlińskie donoszą, iż poseł v. 
Rosenberg uda się do Brześcia Litewskie- 
go, ażeby przygotować tam wszystko do 
nowych rokowań z delegacją rosyjską. No- 
we narady w Brześciu uzależnione są od 
tego, czy rosjanie zgodzą się na warunki, 
postawione przez Niemcy. 


Rokowania w Bukareszcie. 


„Voss. Ztg.* dowiaduje się, iż rokowa- 
nia z Rumunją prowadzone będą w Buka- 
reszcie, Wybór Bukaresztu na miejsce ro- 
xowań należy, jak się zdaje, przypisać te- 
mu, że mocarstwa centralne pragną dopu- 
ścić do pertraktacji również pewną liczbę 
polityków rumuńskich, którzy podczas o- 
kupacji pozostali w stolicy rumuńskiej i 
ze względu na swe lojalne poglądy dać 
mogą pewną rękojmię dopuszczalności ma- 
-jącej być przywróconej państwowości. 


kiihilmann wyjechał już 
z Wiedni 
Sekretarz stanu v. Kiihlmann zatrzy- 
mał się w swej podróży do Bukaresztu 
w Wiedniu, aby omówić z przedstawi- 
cielami czwórprzymierza ostatnio przed- 
stawione rosyjskie warunki pokoju. 
Dnia 22 b. m. o godz. 3!/, po połu- 
dniu opuścił Wiedeń, udając się w dal- 
szą drogę. W tymże dniu wyjechał do 
Bukaresztu minister spraw zagranicz- 
nych, hr. Czernin w towarzystwie szefa 
sekcji, d'ra Graca, generalnego konsula 
v. Peter i radcy legacyjnego hr. Colo- 


„Ado. 
W parlamencie niemieckim 
© granicę polskc=ukraińską, 


Binto Wolffa donosi: 

Na posiedzeniu poraunem komisji głó- 
wnej parlamentu dyrektor ministerjalny v. 
Koerner składał szczegółowe wyjaśnienia 
o handlowo-politycznym układzie z Ukra- 
duą. Radca tajny Penek, rektor uniwersy- 
tetu berlińskiego, wygłosił prelekcję o gra- 
nicy Ukrainy i Polski. Rozstrząsał on 
w Sposób szczegółowy literaturę tej kwe- 
stji i objaśniał granice Chełmszczyzny na 
mapie, Ustalona granica prowizoryczna 
biegnie po części z dawną granicą, częś- 
ciowo zaś biegnie wzdłuż ukraińskiego lub 
polskiego obszaru językowego, O przewa- 
dze ludności polskiej w gub. Chełmskiej 
nie może być mowy podług posiadanych 
map i materjału statystycznego. 

Polacy Trąmpczyński i Seyda usiłowali 
obalić wywody Peneka. 


Posąj Erzberger wyraża życzenie, aby 
się stało zadość sprawiedliwości. Niechaj- 
by się komisji dla ustalenia granicy Chełm- 
szczyzny udało osiągnąć w Wiedniu poro- 
zamienie, 

Hr. Westarp (*ons.): Kurlandja wypo- 
wiedziała się za Niemcami i zajmuje inne 
stanowisko względem Niemiec niż polacy. 
Mówca wyraził radcy tajfemu Penekowi 
za objektywny i naukowy wykład gorące 
podziękowanie, chociaż wykład ten ze 
względów zrozumiałych nie podobał się 
polakom. y 

Podczas rozpraw br. Mirbach podz'elił 
się swemi osobisiemi wrażeniami z Peter- 
sburga podczas rokowań komisji niemiec- 
ko-rosyjskiej. Przesunięcie na lewo jest 
tam tak silne, że wczorajsza lewica dziś 
nazywana jest burżuazją i ulega prześla- 
dowaniu. Nowy rząd uprawia tyranję tak 
wielką, jakiej nawet nie bylo za czasów 
caratu. Ogromnem uspokojeniem jest fakt, 
że interesami niemieckimi zajmować się 
będzie poselstwo szwedzkie. 

W dalszym ciągu dyrektor ministerjal- 
ny Kriege w sposób wyczerpujący dawał 
wyjaśnienia w różnych sprawach. 

Na zakończenie poseł Junck (nar. lib.) 
wyraził niemieckiej delegacji podziękowa- 
nie za energiczne i zręczne przeprowadze- 
nie interesów Rzeszy i jej mieszkańców. 
Traktat stanowi pod względem prawnym, 
dzieło skończone i może służyć za wzór 
dla innych traktatów pokojowych. 

Następnie rozstrząsaną była sprawa, 
czy zgodnie z konstytucją potrzebny jest 
akcept parlamentu co do wszystkich punk- 
tów traktatu. 

Dr. Junck odpowiedział na tę kwestję 
twierdząco. 

Poseł Groeber wyraził zdanie, że nie 
jest pożądanem, aby cesarz sam jeden po- 
nosił odpowiedzialność za traktat, Hr. We» 
starp oponował przeciwko takiemu ujęciu 
sprawy. 

Dyrektor Kriege wyłuszczył stosunki 
prawne i powiedział: Ze względów prak- 
tycznych przedłożono parlamentowi cały 
traktat pokojowy: Jest rzeczą prawie nie. 
możliwą ująć poszczególne części traktatu, 
jako projekt prawny, i przedłożyć go parla- 
mentowi. Tymczasem przedłożenie traktatu 
pokojowego nie powinno przynieść żadne- 
go uszczerbku także i prawom cesarza. 


Organ kanclerski piętnuje, 


Z okazji przyjęcia przez komisję 
główną parlamentu traktatu pokojowe- 
go z Ukrainą organ kancierski „Nordd. 
Allg. Ztg.* pisze: Wynik głosowania w 
komisji głównej parlamentu jest nie- 
wątpliwie drogowskazem dla całego par- 
lamentu. Przyjęcie traktatu przez ko- 
misję główną wcale nie jest niespodzian= 
ką. Natomiast w samem głosowaniu 
dwa momenty zasługują na to, aby je 
wyróżnić, a raczej napiętnować: Za- 
chowanie się polaków oraz zachowanie 
się niezależnych socjał - demokratów. 
Powstrzymując się od głosowania pola* 
cy chcieli ustrzedz się od popełnienia 
niekonsekwencji, a także od grubej po- 
litycznej niewdzięczności. Zachowanie 


ich da się wprawdzie wytłomaczyć o- 
statniemi wypadkami, oraz postępowa- 
niem ich rodaków w Warszawie, atoli 
w żaden sposób nie można go uspra- 
wiedliwić. Postawili się oni w ten 
sposób poza nawias narodu niemieckie- 
go i będą musieli kiedyś usprawiedli- 
wić swoje postępowanie przed historją. 
Daleko bardziej surowo należy potępić 
zachowanie się niezależnych socjalis- 
tów, którzy nietylko że postawili siebie 
poza nawias narodu niemieckiego, lecz 
stanęli w jawnem przeciwieństwie do 
swoich współrodaków. Oni właśnie, 
którzy z taką wielką samodzielnością 
grali rolę apostołów pokoju, znaleźli 
mefistofelowskie zadowolenie zatrzas- 
nąć drzwi przed pokojem. Szczęściem 
dla nich samych i dła całego narodu 
niemieckiego, że dzięki ich niewielkiej 
liczbie 1 „świetnemu odosobnieniu* gło- 
sowanie ich pozostanie czczą demon- 
stracją, taką samą czczą, a jeszcze 
mniej skuteczną demonstracją, jak ta, 
o której niektórzy ich zwolennicy do- 
tychczas rozmyślać muszą za murami 
więzienia. Nic jastrawiej nie wykazuje 
jałowości ich idei i metod, niż to gło- 
sowanie które uważać należy za naj- 
gorsze owoce politycznego doktryner- 
stwa. Na plenarnem posiedzeniu par- 
lamentu postępowanie ich zostanie jesz- 
cze należycie ocenione. 

Omawiając głosowanie niezależnych 
socjalistów „Berliner Volksztg.* powia- 
da: Jest to więcej niż przewrotność. 
Pokój z Ukrainą jest pokojem demo- 
kratycznym, bez aneksji i odszkodowań, 
na zasadzie samookreślenia narodów. 
Zawarty on został z rządem socjalis- 
tycznym, a punkty dodatkowe tego 
traktatu mają właśnie przynieść ulgę 
niższym warstwom nar. niemieckiego, 
"TT. zw. niezależni głosowali przeciwko. 
Komentarz jest tu zbyteczny. 


Narada u kanclerza, 

Jak się dowiaduje „Dziennik Kujaw- 
ski*, kanclerz Rzeszy hr. Hertling, wezwał 
do siebie w sobotę z prezydjum Koła pol- 
skiego w parlamencie niemieckim: prezesa 
Koła Ferdynanda ks. Radziwiłła, wicepre- 
zesa dr. Seydę i ks. szambelana Kłosa, 

Pismo powyższe przypuszcza, że -kon- 
ferencja ta stała w związku z dyskusją 
w parlamencie niemieckim nad traktatem 
brzeskim, 


Konferencje w sprawie 

polskiej. 

„N. Fr. Presse“ donosi, że wybitai po- 
litycy polscy hr. Piniński i Andrzej ks. 
Lubomirski wyjechali do Budapesztu ce- 
lem odbycia konferencji w sprawie pol- 
skiej. 

Protest niemiecki z powo" 
du deklaracji polskiej, 


Korespondent „Lokal Anzeigera" 
nosi z Wiednia: 

Oszczerstwa, na które pozwoliło sobie 
wiedeńskie koło polskie w swej deklaracji 
protestującej, miotając je na Niemcy, na 
armję niemiecką i na niemiecki naród, roz- 
powszechnione zośtały w tejże samej po- 
staci i przez urzędowe wiedeńskie c. k. 
biuro koresp, bez jakiegokoiwiek komen- 
tarza. 

A zatem w Wiedniu, jak się zdaje, nie 
posiadają należytego odczucia, że przez 
ogloszenie tego komunikatu stang się 
współwinnymi tych ciężkich zniewag, któ- 
re rzucone zostały w tej deklaracji prote- 
stującej na sprzymierzune i zaprzyjaźnio- 
ue państwo niemieckie. 

Jest to zresztą niepierwszy wypadek 
tego rodzaju, Tym większą też była dla 
rządu niemieckiego konieczność odpowied- 


do- 


niego zareagowania, To też, jak dowia- 
dujemy się, niemiecki ambasador w Wied- 
niu otrzymał polecenie założenia protestu 
przeciwko takiemu zachowaniu się urzę- 
dowego biura korespondencyjnsgo oraz 
skomunikowania się w tym przedmiocie z 
day ministerjum spraw zagranicz- 
nych, 

Leży, jak na dłoni, że, jakkolwiek uni» 
kamy zasadniczo mieszania się do spraw 
wewnętrznych monarchji naddunajskiej, ta 
jednak z drugiej strony musimy też żądać 
aby deklaracja tego rodzaju, jak deklara- 
cja Koła polskiego, na skutek rozpow- 
szechnienia ich przez urzędową agencję 
informacyjną, nie nabierały pozorów nie- 
jako urzędowości. 


Wiemy aż żbyt dobrze, jak potrafią 
polacy takie pozory wyzyskiwać dla swych 
celów, Chyba wolno dać wyraz oczekiwa- 
niu, że rząd austrjacki na przedstawienia 
naszego ambasadora nie ograniczy się 
tylko do pustych i formalnych wyrazów 
przeproszenia, 


Pochód niemiecki w głąb 
Rosji. 

Q pochodzie wojsk niemieckich w 
głąb Rosji na froncie północno-wscho- 
dnim pisze korespondent wojenny „Voss, 
Ztg.* Hans Kyser pod datą 20 b.m.: 

Na całym froncie wielkorosyjskim od 
Rygi aż do Kowla w dniu 18 b. m. o 
godz. 12 południe wystrzałami armatnie- 
mi dano znać, że zawieszenie broni skoń- 
czyło się i z niemiecką punktualnością 
rozpoczął się pochód wszystkich armji, 
pochód ku ostatecznemu pokojowi, któ- 
rego Rosja potrzebuje bardziej, niż 
chleba codziennego. Siły zbrojne nie- 
mieckie rozpoczęły w różnych kierun- 
kach marsz na odcinku Dryświaty—Il- 
lukszta, otrzymawszy około godz. 12-ej 
w południe doniesienie lotników, że sta- 
nowiska rosyjskie po większej części są 
nieobsadzone, a mosty przez Dźwinę 
nie są pilnowane. Z okien domów, z 
dachów i z ulic Dyneburga witano przy- 
jaźnie naszych lotników za pomocą po- 
wiewania chusteczkami oraz okrzyków : 
„To nie wróg się zbliża, lecz wybawca.* 
Dwie kompanje na automobilach dotarły 
o godz. 12 min. 30 do czołowych stano- 
wisk rosyjskich na drodze Nowo-Ale- 
ksandrowsi-—Dyneburg. Bez przeszkód, 
przyjaźnie witani przez oficerów rosyj- 
skich, dotarły one o godz. 1 min. 15 do 
mostu kolejowego. Tutaj dopiero ząłoga 
cytadeli Dyneburskiej przywitała ich o- 
gniem. Udało się jednak szybkim po- 
stępowaniem przeszkodzić zawczasu wy- 
sadzeniu pozostałych mostów, dzięki 
przecięciu gotowego kabla. O godz. 4 
po południu zajęto miasto bez oporu, 
a późnym wieczorem kolumny północne 
dotarły do wschodniej części Dyneburga. 
Przygotowania artyleryjskie nie były 
potrzebne nigdzie, . gdyż rosjanie już 
w rannych godzinach 18 b. m. rozpoczęli 
częściowy odwrót. Szczególną działal- 
nością odznaczali się lotnicy, którzy za 
pomocą karabinów maszynowych i bomb 
zmusili treny rosyjskie na wschodzie 
od Dyneburga do zatrzymania się lub 
zawrócenia. 

Następnego dnia pochód trwał pla= 
nowo w dalszym ciągu. Dworzec kole- 
jowy w Rzeżycy był ostrzeliwany. Stwier= 
dzono ożywioną komunikację w kierunku 
Dubna. Wojska nasze posuwające się 
w kolumnach automobilowych zajęły 
dworzec w Dubnie prawie bez walki, 
gdy właśnie przybył pociąg z 40 wago- 
nami z Petersburga. Usiłowania rosjan 
aby powstrzymać nasz pochód nie mają 
najmniejszego powodzenia. Wytrzyma” 
łość wojsk jest nadzwyczajna. Nastrój 
wojsk jest tembardziej podniosły, że lu- 
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dność wita ich wszędzie, jako zbawców 
i że wpadły w ręce duże zapasy Ży- 
wnościowe. Wielka liczba oficerów ro- 
syjskich również brała udział w skła- 
daniu hołdów, gdyż i dla nich mijają 
czasy hańby. 


O interwencję Szwecji. 


Komunikat szwedzkiej Aj. Tel.: 

Poseł finlandzki Gribenberg w Stokhol- 
mie zwrócił się do rządu szwedzkiego z 
prośbą, aby Szwecja winieszała się czyn- 
nie do spraw Finlandji. 

Pogłoskom, jakoby również posłowie 
angielski i francuski w imieniu swych 
rządów wezwali rząd szwedzki do przyj- 
ścia z pomocą Finlandji, zeprzeczył pre- 
zydent ministrów na posiedzeniu parla- 
mentu w sposób kategoryczny. 

z s 
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Szwedzka Ai, Tel. donosi: Prezydent 
ministrów Eden odpowiedział w drugiej 
izbie na interpelację lewicowego posła so- 
cjalistycznego Wannerstroema co do sta- 
nowiska rządu w sprawie interwencji w 
Finlandji ofaz Zu i przewozu broni. 
Eden oświadczył iż rząd bynajmniej nie 
ma zamiaru przedsięwziąć zbrojnej inter- 
wencji, o ile prawa i interesy szwedzkie 
nie będą wystawione na szwank. 

Pożądana w pewnych kołach szwedz- 
kich interwencja spotyka się ze stanow- 
czym oporem szerokich mas narodu szwedz- 
kiego, a przytem przyczyniłaby się do te- 
g iż ten ustrój państwowy w Finladji, 

tóryby zawdzięczał swe istnienie i po- 
wodzenie orężowi szwedzkiemu, stałby się 
znienawidzony śród tej części narodu fin 
landzkiego, przeciwko której oręż ten był- 
by zwrócony. Rząd szwedzki bynajmniej 
nie ma zamiaru znieść, albo zmienić do- 
łychczasowego zakazu wywozu i przewo- 
zu broni. Pod tym względem nie zosta- 
Ao (4 żadne ustępstwa ma rzecz 

inlandji. Rząd nie może też zezwolić na 
tworzenie oddziałów zbrojnych na ziemi 
szwedzkiej, natomiast osoby prywatne u- 
zyskały pozwolenie wstąpienia do służby 
linlandzkiej na ochotnika, zgodnie z za- 
sadami, obowiązującemi w innych podob- 
nych wypadkach. 

Rząd rozważył możliwość pokojowego 
wyrównania na podstawie zupełnej niepo- 
dległości Finlandji i zwrócił się w dniu 4 
b. m. do finlandzkiego posła w Stokhol- 
mie z prośbą, aby zakomunikował o tym 
swemu rządowi. W dniu 14 b. m. rząd 
finlandzki w Wazie odpowiedział, że pro- 
pozycja pośredniczenia, zrobiona przez 
iząd szwedzki, jest nie do przyjęcia, a za- 
mieszenie broni — niemożliwe, Rząd mu- 
si wobec tego ubolewać, że wszelka mo- 
żliwość pokojowego załatwienia konfliktu 
w ten sposób została wyłączona. Nie 
mniej przeto rząd jest przekonany, że myśl 
ośredniczenia nie może być porzucona. 
Rząd szwedzki jest wciąż gotów swe usłu- 
d tym celu oddać do dyspozycji, — 

sprawie wysp Aalandzkich prezydent 
ministrów dał wyraz nadzięi, że sprawa 
ta niebawem znajdzie pomyślne rozwią- 
zanie, 

Przywódca prawicy Lindmann żądał 
stanowczego wmieszania się Szwecji na 
rzecz Finlaudji, podczas gdy socjalista pra- 
wicowy Branting domagał -się od rządu 
zachowania bezwzględnej neutralności, zaś 
przywódca socjalistów radykalnych Wen- 
nerstroem oświadczył, że naród szwedzki 
pod żadnym pozorem nie życzy sobie być 
wciągniętym w wojnę. — Hamilton (libe- 
ral) wyraził przekonanie, że deklaracja 
rządu w sprawie finlandzkiej całkowicie 
jest zgodna z poglądami ogromnej wię- 
kszości narodu szwedzkiego. 


Położenie w Besarakji. 

W Besarabii położenie jest jeszcze nie” 
pewne. Rosyjski wódz na tym froncie 
zwrócił się do rządu rumuńskiego z ulti- 
matum, żądając, aby w ciągu 48 godzin 
wojska rumuńskie wycofały się poza gta- 
nice; w przeciwnym razie z całą siłą roz- 
poczęte będą operacje wojenne. Flota 
czarnomorska zarekwirowała rumuńskie 
statki handlowe i popiera o ile może, ruch 
rewolucyjny. 


Zamordowanie Januszkie= 
wicza. 
Agencja Reutera donosi pod datą 20 
b. m. z Petersburga, iż były szef sztabu 
generalnego, Januszkiewicz, został zamor- 
dowany przez czerwoną gwardję. 


Napad Puryszkiewicza, 


Ze Stokholmu donoszą : 

„»Utro Rossii“ komunikuje, iż w dzie- 
dzińcu twierdzy Petropawłowskiej Purysz- 
kiewicz napadł na byłego ministra wojny 
Svchomliaowa i poranił go dotkliwie. Su- 
chomlinow, otrzywawszy dwa uderzenia 
w głowę, padł zemdlony i musiano go 
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przenieść do szpitala w twierdzy, Dozorcy 
z trudem  obezwładnili rozwścieczonego 
Puryszkiewicza. Osadzono go wreszcie 
w oddzielnej celi, a za awanturnicze za- 
chowanie się skazano na 8 dni surowego 
aresztu, z 


Wilson © możliwościach 
pokoju. 


Paryski „Herald“ donosi z Nowego 
Yorku: Podług oświadczenia Lausinga w 
izbie reprezentantów, Wilson wyraził się 
że nie uważa jeszcze możliwości pokojo- 
wych za beznadziejne. Prezydent oczeku- 
je przedewszystkiem na odpowiedzi od 
Czernina i od hr. Hertlinga. 


I Painievć oskarżony, 


Francja zuajduje się ciągle w poszuki- 
waniu winowajców swojego niepowodze- 
nia. 

„Figaro" pisze, że i były prezes mini- 
strów Painlevć otrzymał zaproszenie na 
wtorek do sędziego śledczego w celu prze- 
słuchania go w sprawie otrzymanego ot- 
ciążającego doniesienia. W ostatniem po- 
siedzeniu izby Painlevć i Briand nie przyj- 
mowali udziału. 


Sprzedaż ;,Timesa*, 


Z Londynu.donoszą. do „Lokal An- 
zeigera”, że lord Northcliffe sprzedał 
wydawnictwo „Timesa* dwu bogaczom 
angielskim. Jednym z nich jest sir 
John Ellerman, jeden z najbogafszych 
właścicieli okrętów na świecie. r- 
man był już akcjonarjuszem „Timesa“ 
41 rozciąga wpływy swe także na kilka 
innych dzienników: angielskich. 


Rastrój w Wiedniu, 


Korespondent „Berl Tgbl.* donosi 
z Wiednia: Gdy przed dwoma tygo- 
dniami święcono fu wiadomość © po- 
koju z Rosją przez nabożeństwa i ma- 
nifestacje radosne — dzisiaj przyjmuje 
się sceptycznie i chłodno wiadomość, 
że Trocki zdecydował się nareszcie pod- 
pisać traktat pokoju z mocarstwami 
centralnemi, a choć komunikat półurzę- 
dowy, ogłaszający tę wiadomość, zazna- 
cza, że nowy zwrot na wschodzie należy 
zawdzięczać wyłącznie pomyślnym ope- 
racjom wojskowym i że Austro-Węgry 
zdecydowane są wziąć na siebie część 
pracy na południowej części frontu, to 
jednak należy wyznać, że przeważająca 
część ludności domaga się teraz, jak 
przedtem, jaknajśpieszniejszego zawarcia 
pokoju powszechnego bez aneksji i kon- 
trybucji, co znaczy, że stanowczo nie 
życzy sobie, aby nowy zwrot na wscho- 
dzie miał wpływać na politykę austrjac- 
ko-węgierską. Zaznaczył to Lr R 
wódca socjalistów austrjackich, Wiktor 
Adler, w mowie, wygłoszonej w parla- 
mencie, oświadczając, że ani jako cią- 
gnący z tego zyski, ani też w charakte- 
rze sił posiłkowych austrjacy nie chcą, 
czy to bezpośrednio, czy też pośrednio, 
uczestniczyć w tem przedsięwzięciu. 

W końcu zapewnił, że socjaliści nie 
będą głosowali za prowizorjum budże= 
towem, domagającem się jeszcze 6 mil- 
jardów koron na cele wojny. 


Ważne wyjaśnienie w spra- 
wie Chełmskiej. 


Z Wiednia donoszą: 

„Uchwały co do granic między Ukral- 
ną i Polską są wyłącznie dziełem hra- 
biego Czernina i delegatów ukraiń- 
skich. 

Niemieckie przedstawicielstwo oswiad- 
czyło się wyraźnie, jako niezaintereso- 
wane w fej sprawie. 

Jeżeli obecnie jest mowa o od- 
mianie § 2 fraktatu pokojowego, 
dotyczącego ustalenia granic, w tym 
sensie, aby prawie połowa chełmskiej 
gubernji przypedła Polsce, to uważa 
się to, jako kompensata Ukrainy za o- 
kazane przez Austro-Węgry poparcie 
przegiwko Wielkorosji," 

s 


Nie należy niedoceniać ważności te- 
go doniesienia, dodaje m. in. „Dt, L. 
Ztg.*. Pewne koła usiłowały przedsta- 
wić, jako decydującą, wolę Niemiec 
sprawie ustalenia granicy między P 
ską i Ukrainą. Tymczasem pow 
doniesienie, które pochodzi nie z B 
na lecz z Wiednia, wyraźnie zaznacza, 
że niemieckie przedstawicieistwo ©- 
świadczyło kategorycznie, iż w sprawie 
wytknięcia granic między Ukrainą i Pol- 
ską „nie jest zainteresowane”. 
 NROSEPEKEEECZEZIEI EE EEEE EOS TEESZY 


Jak pisze „Kurjer Warszawski“ żaryc- 
nowy „Le Tag.“ twierdzi, że głównym do. 
radcą hr. Czernina w Brześciu był niejaki 
Edelberg, który przed wojna mieszkał w 


miasteczku galicyjskiem, Podczas wojny 
dorobił się miljonów. Pewnego razu udał 
się do Wiednia i wyjednał sobie audjencję 
u hr. Czernina, któremu przedstawił swo- 
je plany polityczne, 

Hr. Czernin miał potem wyrazić się 
wobec ministrów, że „ten żyd Edelberg 
jest najmądrzejszą głową polityczną w na- 
szym krajui*. I zabrał go do Brześcia, 

Edelberg, wracając z Brześcia, był w 
Warszawie, był w biurze. sjonistów i zło- 
żył znaczną ofiarę na ich cele, 


Telegramy. 
Komunikat niemiecki 
Berlin, 22-go lutego. (Urzędowo) 

Z widowni zachodniej. 


W niektórych odcinkach działalność 
artylerji i miotaczy min. W mniejszych 
walkach wywiadowczych przy drodze kolejo- 
wej z Ypres do Roulers zaskoczono an= 
gielskie straże polne i wzięto do niewoli. 


~- W ciągu ostatnich trzech dni zestrze- 
lono w walce w przestworzach i z ziemi 
24 latawce nieprzyjacielskie i dwa balony 


Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała-pułkowu. v. Eichhorna 


W Estonji zajęto Hapsal. Podkomen- 
dę niemiecką oddał się pierwszy pułk 
estoński, 

W Liflandji kolumny nasze gpomasze- 
1owały naprzód przez Ronnenburg, Wol- 
nar i Spandawę. 

Wojska nasze wkroczyły do Rietycy 
witane radośnie przez ludność.  Ztamtąd 
dotarły do Łużyna, Zajęto M ńsk, 


Grupa wojsk Kinsingena. 


W popierania ukraińców w walce o 
wyzwółenie ućzyniono postępy. W No- 
wogrodzie Wołyńskim nastąpiło połączenie 
x oddziałami ukraińskimi. 

Kolumny nasze maszerują na Dubno. 


Pierwszy Generat-twatermistrz 
LUDENDORFF. 


. Komunikat wisczorny. 
BERLIN. 22-go lutego. (Urzędowo) 


Na wschodzie operacje toczą się w dal- 
szym ciągu. 

Z pozostałych terenów wal« 
wego. 


nic no- 


Prasa frimtuska 1 mmóielska 0 po- 
koju z Ukrainą. 


Komentując pokój niemieckc-ukraiński, 
pisze „Echo de Paris* między innemi co 
następuje: 

Jakąż władzę posiada wogóle Centralna 
Rada Kijowska? Sami Niemcy przyznają 
przecież, że Kijów znajduje się w ręku 
maksymalistów. Którzż z tych dziesięciu 
prowincji byłego imperjum rosyjskiego, 
na które Rada powołuje się, jest jej pc- 
słuszna i w której żyje duch na wskroś 
ukraiński? Gdzież podziała się czaruomor- 
ska flota Rady? Poza tym nie zapominaj- 
my, że z pośród 4 wielkich ugrupowań 
politycznych ukraińskich 2, t. j. socjaliści 
demokraci i socjaliści federal ści wypo- 
wiedzieli się za unją z Rosją! 

Pokój podpisany w Brześciu może obo- 
wiązywać tylko te grupy, których przewo- 
dnikami są Hołubowicz, Kowalewski i Hru- 
szewski. Można więc śmiało twierdzić, 
że Niemcy zawarły pokój swój tylko z kil- 
ku przywódcami partii politycznych. 

Q ile armja rumuńska będzie opierać 
się nadal, Niemcy żadnych korzyści z po- 
koju tego mieć nie będą. Co do zamiarów 
Rumunji nic pewnego nie wiemy. Dla cze- 
go? Bralianu podał się do dymisji, Jego 
mowa tronowa z dnia 24 stycznia nie 
wspominała © sprzymierzeńcach, ani o 
zwycięstwie, Opozycja żaatakowała go za 
to bardzo gwałtownie. Obecnie mają pañ- 
stwa koalicji do uczynienia jeden gest, 
aby przywołać pomoc dla Rosji, Japonja 
wyczekuje tyłko na wezwanie Anglji i 
Francji, aby stawić Niemcom zagrodę na 
LE . Czyż długo będzie czekać musiała 
jeszcze na oficjalne wezwanie? Bez in- 
terwencji, bez kontaktu z południową Ro- 
sją, nie będziemy mogli Rumunji urato- 
wać. 

„Petit Parisien* pyta o klauzule tery- 
torjalne układu z Ukrainą i obietnice dane 
braci ukraińskiej w Galicji. Gróżb niemiec- 
kich, że armja wyruszy na Piotrogród i 
Moskwę niema znowu tak bardzo czego 
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lękać się. Niechajże idzie ta wygłodzona 
armja poprzez kraj w anarchii. 

„Excelsior* sądzi, że Rada przyobiecała 
państwom centralnym dostawę zboża, o ile 
dopomugą jej w.walce przeciwko bolsze- 
wikom ukraińskim i rosyjskim. Rezultat 
osiągnięty i korżyści nie są więc zbyt do- 
bre i mogą narazić Ukrainę na różne nie- 
oczekiwane niespodzianki. Poza tym wo- 
bec uszkodzenia kolei i ogólnej dezorga- 
nizacji mogłyby państwa centralne otrzy- 
mać tylko CoŚ niecoś. 

„Temps* pisze: Należy wziąć pod uwa- 
gę mały i słaby entuzjazm prasy niemiec- 
kiej. Większa część prasy zdaje się ogra- 
niczać na wskazaniu swym czytelnikom, 
że n przyjaciel Niemców nie długo 
będzie „ziemią mlekiem i miodem pły- 


„Daili Chronicle*: Aprewizacja w zre- 
wolucjonizowanej Rosji spadła do mini- 
mum. Nawet w Ukrainie nie przekraczają 
zapasy własnych zapotrzebowań. Być mo- 
że, że dopiero po przyszłych żniwach mo- 
głaby Ukraina państwom centralnym do- 
pomódz, 


Skon prezydenta Jaffigza 180. 


W Krakowie dnia 22 lutego zmarł pre- 
zydent Krakowa Jvijusz, Leo. x 

Zmarły był profesorem ekonomii poli- 
tycznej na uniwersytecie Jagiellońskim. 
Wybrany na prezydenta Krakowa,, Leo po= 
łożył niejakie zasługi w sprawie utworze- 
nia t. zw. wielkiego Krakowa. 

W życiu politycznem Galicji odegrał 
pewną rolę jako poseł do Rady państwa. 
Początkowo należał do stronnictwa konser- 
watywnego, po zaprowadzeniu w Austrji 
głosowania powszechnego, zbliżył się do 
demokracji i przyczynił do ożywienia dzia- 
łalności tego stronnictwa i do zorganizo- 
wania t. zw. demokracji bez przymiotnika. 
Był wybitnym członkiem wiedeńskiego 
koła posłów, którego przez jakiś czas był 
prezesem. 

Czteroletnia wojna fatalnie wpłynęła na 
nadwyrężenie pracą zdrowie Lea, który 
według poprzednich informacji, zapadł na 
ostry rozstrój nerwowy. 


1 ziem polskich, 


Warszawa 
Rada Koronna. 


W czwartek odbyło się zebranie Ra- 
dy Regencyjnej wraz z b. ministrami. 
Omawiane były sprawy związane z or- 
ganizowaniem wojska. 


W sprawie węgla; 


Ze strony urzędowej komunikują: 
Wskutek strajku, który przed kilku dnia- 
mi wybuchł w kilku kopalniach węgla 
w Zagłębiu, rozporządzalna ilość węgla 
znacznie się zmniejszyła. Na opał do- 
mowy nie można przeto tymczasem 
dostarczać lepszych gatunków wegla; 
wskutek braku wywołanego strajkiem, 
musi być również zmniejszona racja 
węgla. 
4 Gryginalny zapis. 

W 5 wydziale cywilnym sądu okręgo= 
wego ogłoszany został testament zmarłe- 
go niedawno w Warszawie obywatela Ed- 
warda Dobosiewicza, który zapisał, oprócz 
wielu prywatnych obdarowywań, jeden po- 
kój z oddzielnem wejściem dla niezamoż- 
nego Polaka, wyznania kstolickiego w nie- 
ruchomości śwojej pod nr. 324 w Warsza- 
wie, 

Pokój ten, czyli „izba“, jak głosi te- 
stament, oddany zostaje do dyspozycji 
warsz. Tow. Dobroczynności, lub—w bra- 
ku tegoż Tow., do rozporządzenia innej 
instytucji dobroczynnej. 


Sosnowiec. 


Wyrokiem sądu polowego w Sosnowcv. 
z 16 lutego 1918 roku zostali skazani: 

1. Technik, Zygmunt Jendralski z So- 
snowca, ża jawne wzywanie ludności do 
nieposłuszeństwa urzędnikom władzy nie- 
mieckiej i za opór urzędnikowi tejże wła- 
dzy na karę ogólną trzy lata, jeden mie- 
siąc i dziesięć dni ciężkiego więzienia* 

2) Były legjonista, uczeń Jerzy Kazi- 
mierz Bartnik z Sosnowca, za udział w 
rozruchach i opór urzędnikowi władz nie- 
ieckich na karę czterech miesięcy wię- 


Fundusz narcdowy na rzecz szkół 
w Cheśmszczyźnie i na Podlasiu. 
Na uroczystem posiedzeniu pełnej Rā- 
dy m. Krokowa wice-prezydent miasta, 
J. K. Fedorowicz, imieniem prezydjum m. 
przedstawił następujący wniosek: 

„Rada miasta, uważając szkoły za fun- 
dament narodu, czyni inicjatywę stworze= 


| GAZETA ŁÓDZEA 


Po 40-letniej pracy w firmie naszej rozstał się z tym Światem dnia 21 b. m, na anewryzm serca 


nasz majster ślusarski 


T. 


JÓZEF RÖHRICH 


Zmarly zaskarbil sobie sumiennem i gorliwem wykonywaniem swych obowiązków do ostatniej chwili 


Życia na nasze zupełne uznanie. Cześć jego pamięci) 


Cześć jego popiołom, 


Nagła śmierć zabrała nam byłego członka naszej straży ogniowej, maj- 
stra ślusąrskiego, = 


śp. Józefa Röhricha 


Od początku istnienia straży naszej przyczynił się zmarły niezmordowa- 
ną i gorliwą pracą wiele do jej rozwoju, zasługując sobie tem na stałą i nie- 
zapomnianą wśród nas pamięć, 


nia funduszu narodowego na rzecz szkół 
polskich na ziemiach Chełmskiej i Podle- 
skiej i na ten cel przyznaje 10,000 koron“. 


Orrdomości bieżące, 


— Kontrybucja na m. Łódź. 

Władze okupacyjne nałożyły na mia- 
sto Łódź kontrybucję w sumie 100000 mr., 
jako karę za wydarzenia mające miejsce 
w dniach 13, 11 i 18 lutego. 

Powodem tego jest, jak pisze „D. L. 
Zig.“, okoliczność, że spokój i porządek 
w mieście został zamącony przez hała- 
śliwe demonstracje i pochody po uli- 
cach. Następnie dla tego jeszcze, po- 
nieważ miejskie korporacje, których obo- 
wiązkiem jest w tych czasach powstrzy- 
mywać ludność od wszelkich nierostro- 
pnych kroków i bezowocnych demon- 
stracji przeciwko władzom okupacyjnym, 
pue swoje zachowanie się na posie- 

zeniu rady miejskiej wywołały wzbu- 
rzenie w masach. 


— Wa rzećz jeńców polskich. 

Dziś w cukierni Szaniawskiego przy 
uł. Piofrkowskiej odbędzie się w godz. 
od 4—10 „Podwieczorek towarzyski“ na 
dochów Łódzkiego Oddz. Polskiego Ko- 
mitetu Opieki nad Jeńcami. 


— O książki dla bibljoteki parz- 


tlalncj, 

p W parafji S-go Krzyża tworzy się 
bibljoteka, o składanie książek dla któ- 
rej prosi za naszem pośrednictwem du- 
chowieństwo tejże parafji. Zaofiarowa* 
ne książki składać można codziennie 
w godzinach biurowych w kancelarji 
parafialnej ul. Przejazd 13. 


— Ratowanie dzieci. 


Łódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza 
ofrzymała za pośrednictwem Rady Głó- 
wnej Opiekuńczej od Centralnej Komisji 
Ratowania Dzieci z funduszu Czerwo- 
nego Krzyża Amerykańskiego w miesią- 
cach grudniu, styczniu i lutym razem 
175000 mrk. która rozdała w techże 


Daia 21 b. m. zmarł nagle nasz długoletni współpracownik 


em 


Łódzka Siru Ogniowa Ochotnicza 
Oddział IX. 


miesiącach polskim. instytucjom dzie- 
cięcym, opiekującym się 21 000 dziećmi, 
bez różnicy wyznania, a mianowicie wy- 


dano: 1) na żywienie dzieci do łat 10 
135500 mk., 2) na odzież dla dzieci 
21 500 mk., 3) Komisji „Wieś dla dzieci“ 
ra odzież dla dzieci wysłanych na wieś 
20000 mrk. — razem 175000 mrk. 

Powyższe fundusze przyczyniły się 
bardzo do ulżenia niedoli dziecięcej, za 
którą to pomoc Łódzka Miejscowa Rada 
Opiekuńcza składa szlachetnym ofiaro- 
dawcom z za morza „Bóg zapłać," mając 
błogą nadzieję, że Czerwony Krzyż Ame- 
rykański, niosący ulgę nieszczęśliwym, 
przyczyni się nadal do ratowania bie- 
dnych polskich dzieci. 


— Z łódż. miejsc. Rady Qp. 


~ Łódzka miejsc. Rada Opiekuńcza wy- 
kazuje następujące sprawozdanie za mie- 
siąc styczeń: 

Wpłynęło: 

Od Rady Głównej Opiekuńczej z ftin- 
duszu ogólnego Mk. 30,000 —, od Cent- 
ralnej Komisji Ratowania Dzieci z. fmd, 
Czerwonego Krzyża Amerykańskiego mk, 
74,225 —, Zwrot pożyczek mk. 1,300 —, 


Ofiara mF. 53 —, Zaczerpnięto z fund. 
speciainyc: mk. 8,519 f, 04, Razem Ma» 
rek 114,097 f. 04. 

Rozchód: 

Zapomogi dla instytucji dziecięcych 
Mk. 95,060 —, Zapomogi różnym insty- 
tucjom mk. 12,670 —, Drobne zapomogi 
mk. 3,525 —, Na admi ację mk. 2.842 


1,04. Razem Mk. 114,097 f. 04. 

— Z uniwersytetu ludowego, 

Dziś o godz. 6 i pół do 7 i pół wygłc= 
si prelekcję na temat „Adam Mickiewicz* 
p. Ada Sobolewska; od godz. 7 i pół do 
8 i pół dr. Steriing-Okuniewski— „Światło 
a życie”, 


— Ze Stowzrzyszenia Rauczycieli 
Chrześcjan w Łodzi, 

Roczne zebranie ogólne członków Stow. 
Naucz, Chrześcjan w Łodzi odbędzie się 
2 marca r. b. o godz. 6 po poł. w sali 
Domu Ludowego, Przejazd 34, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 


Tow. Akce. Zakł. Przemysłowych 
L. Grohmana w Łodzi. 


JÓZEF RÖHRICH 


W zmarłym tracimy szczerego i pod każdym względem życzliwego współtowarzysza. 


Pracownicy i mojstrowie Tow. Akc. Zakł. Przemysł 
DH . 


L. GR! 


1. Zasajenie i wybór przewodniczące- 
2. Odczytanie ptotokułu z ostatniego 
3. Sprawozdanie za- 
Stowarzyszenia. 4. 
Sprawozdanie 
6. „ Likwidacja Sto- 


go. 
ogółnego zebrania. 

rządu z działalności 
Sprawozdanie kasowe, |5. 
Komisji Rewizyiuej. 
warzyszenia. 7. Wnioski, które zostaną 
złożone Zarządowi do dnia 26 lutego r.b. 


— Wypłata pensji naucz. miejskim. 


Wypłata pensji nauczycielom szkół 
miejskich odbędzie sią w poniedziałek, 
25 lutego, dla nauczycieli szkół pol- 
skich, we wtorek, 26 lutego, —szkół nie- 
miechich i w środę, 27 lutego, dla na- 
uczycieli szkół żydowskich. 

— Z Łódzkiego Oddzizłu Polskiego 
Komitetu Opieki nad jeńcami, 

Na odbytem specjalnia zebraniu Pol- 
skiego Komitetu Opieki : jeń i 
ganizowane zostały następujjce ko: 

Komisja organizacyjna biura i wyko» 
naweza, do której wybrani zostali: pp. Jan 
Wojciechowski, Stefan Korn, Janusz We- 
reszczyński, Tadeusz Jastrzębski, Włady- 
sław Langner, Leon Gajewicz, Szczęsna 
Łopattowa, Wacław Sokoiewicz, Jadwiga 
Rowińska, Józei Lange, ks. Walerjan Ole- 
siński i Czesiaw Swierczewski. 

Komisja zjednywania członków i ofia- 
rodawców, to której weszli: 

Pp. 1. Dr. Ludwik Gundlach, 2, Wła- 
dysław Rudziński, 3. Cezarowa Smogo- 
rzewska, 4. lema Rzewuska, 5. Roman 
Oberfełd, 6. Mac ńska, 7. Kosińska, 8, Ja- 


À rosławowa Pełkowa, 9. Tymowski, 


Komisja dochodów niestałych: Pp. 
Wacław Smoleński, Aleksander Heymann, 
Baronowa Anna Heinzlowa, Zofja Korno- 
wa, Zofja Urbanowske, Olga Oberieldowa, 
Janina Odechowskae, Marja Jastrzębska, 
Janina Smoleńska, Stefanja Golzowa, Ma- 
tja Czaplicka, Marja Majznerowa, Horo- 
dyńska (z Wiskitna), Bronisława Tymow- 
ska, Stodółkiewiczowa, Stanisława Rudzka, 
Begalowa, Macnerowa, Zofja Remiszewska, 
Zofja Rudzińska, Aurelja Chabowska, Wi- 
ktor Groszkowski, Ks. Stanisław Kowalew- 
ski, Zygmunt Rupert, Franciszek Wi 
ki, Julia Gundłachowa, Franciszka Racię- 
cka, Marta Jasińska. 

Komisja doraźnej pomocy, 
której wchodzą pp.: 
siński, Wacław So 
Groszkowski, Bole 
fan Korn, Rudzińska, Z (6 
ska, Marta Jasińska, Władysław 
ner, Tadeusz Konarzewsii, 
Konarzewska, Antoni Gerne, 
Kaffanke, 

— Ze Stow. spożywczego „lźwi= 
gaia”, 

Działalność Stowarzyszenia spożywcze- 
go „Dźwignia“, licząca 1035 członków roz= 
wija się coraz pomyślniej, Dzięki zabije. 


a 
Wacław 


gom zarządu Stow, niedawno założone zo 
stały kursy uzupełniające dla dorosłych 
oraz otwarto „Swietlicę” dła dzieci czion- 
ków, w celu odrabiania tam lekcji; obec- 
nie zaś urządzona została bibljoteka, po- 
siadająca przeszło 700 tomów dzieł różnej 
treści, z nwzgłędnieniem działu społecz- 
nego i kooperatywy, oraz czytelnia pism. 
Poświęcenie i uroczyste otwarcie lokalu 
bibljoteki, w lokalu przy ul. Wacława Ni 
9, odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, 
o godz. 5 po poł Z biblioteki korzystać 
będą członkowie i nie członkowie, za 0- 
płatą po 10 fenigów miesięcznie. ; (i) 


— Ze Stow. apoż. „Robotnik”, 


(*) W niedzielę d. 3 marca o godzi- 
nie 2-ej pe poł. w sali Stow. spiewa- 
czego przy ul. Piotrkowskiej Nè 243, 
odbędzie się ogółne roczne zebranie 
członków Stowarzyszenia spożywczego 
„Robotnik* z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie zebrania; 2) wy- 
bór prezydjum; 3) sprawozdanie z dzia- 
łalności zarządu za rok ubiegły; 4) po- 
dział zysku; 5) sprawozdanie komisji 
rewizyjnej; 6) wybory zarządu i komisji 
rewizyjnej; 7) wolne wnioski. 

Wejście na salę za kartami wstępu. 


-- Domy wystawione na licytację. 

Dyrekcja Tow. kred. miejskiego wy- 
stawiła na licytację 6 domów za nieza- 
płecenie zaległych rat. 

Licytacje odbędą się 11, 14, 15, 17, 
18 i 20 marca w kancelarji wydziału 
hypotecznego. 

— Pokaz ogrodniczy. 

Jutro 6 godz. 3 po poł, w parku miej- 
skim „ks. Poniatowskiego” przy ul. Pań- 
skiej odbędzie się pokaz ogrodniczy cięcia 
drzew i krzewów ozdobnych. 

Prelegentem będzie p. Bolesław Minie= 
wicz. 

Wejście na pokaz dla amatorów po 
50 fen., zaś dla uczniów szkół po 10 fen 

— Teatr Polski (Cegieiniena 63). $ 

Dziś, jutro i we wtorek „Zbójcy*, tra« 
gedja w 10 odsłonach, Fr. Szyllera. 

Jutro o godz. 3 po poł. „Dom otwarty“ 
Bałuckiego. 

— Kencart popołudniowy. 

Odłożony z d. 17 b. m. koncert po* 
południowy pod dyrekcją Br. Szulca 
odbędzie się d. 24 b. m. o godz. 3 pa 
pol. Koncert ten—jak już podaliśmy— 
poświęcony będzie z okazji 35 roczni- 
cy śmierci Ryszarda Wagnera twórczoś- 
ci wielkiego mistrza. Konferencję lite= 
racką o Wagnerze wygłosi Bolesław 
Busiakiewicz (Bolwicz), a jako solista 
wystąpi koncertmistrz Ł. O. S. M. Le- 
wak (skrzypce). 

Bilety w czytelni Alfreda 
Straucha, Dzielna 12. 

— Koncert Willy Burmestra. * 

Dziś o godz. 8 wieczorem w Sali Kon- 
certowej odbędzie się zapowiedziany kon- 
cert wszechświatowej sławy skrzypka-wif« 


Nowości 


| tuoza prof. Willy Burmestra. 


Na program swego koncertu w Łodzi 
Burmester wybrał utwory Czajkowskiego, 
Beethovena, Paganiniego i in. we własnem 
opracowaniu. Przy fortepianie zasiądzie 
znakomity pianista wiedeński Emerich 
Kris, który oprócz akompanjamentu wyko- 
ua solo utwory Liszta. 

Bilety od godz. 6-ej przy kasie Sali 
Koncertowej. 

— Ze Stowarz. Artystów Í Zwolena 
ników Sziuk Pięknych. 

komunikują, iż odczyt inż, Lewinsona 
z historji sztuki zapowiedziany na d 17 


4, 
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b. m. został odłożony na niedzielę 24 b. 
m. o godz. 8 wiecz. è 

Zarząd postanowił urządzić „wiosenną 
wystawę" Tow. Art. i Zw. Szt. P, której 
oiwarcie nastąpi d. 1 kwietnia r. b. 

Udział w powyższej wystawiej przyj- 
mują wszyscy wybitniejsi artyści naszego 
miasta. Chcący wziąść udział w wysta- 
wie winni się zapisać na listę członków 
Stow. najdałej do dn. 15 marca r. b. gdyż 
prace nie-członków na wystawę  przyjmo- 
wane nie będą. 

„Wystawa wiosenna" 
będzie: malarstwo, rzeźbę, 
sztukę stosowaną. 


— SŚmieró wskutek upadku, 


W domu p. n. 40 przy ul. Widzew- 
pkiej zajęty był malowaniem na V pię* 
Irze 58-letni robotnik Wawrzyński, W. 
przez omyłkę zamiast do klatki schodo- 
wej skierował się do klatki windowej, 
skąd spadł na dół. 

Gdy o godzinie 6-ej wieczorem ko- 
ledzy zauważyli, iż W. niema poczęli 
go szukać i znaleźli go bez oznak 
Życia. 

Zawszwano pogotowie Il oddziału 
straży ogniowej, jako też i pogotowie 
ratunkowe, lekarz którego skonstato- 
wał już tylko śmierć. 

— Echa krwawego napadu w To" 
maszowie. 

Sledztwo w sprawie krwawego napadu 
na Steinmana w Tomaszowie wyjaśniło co 
następuje: Znani już z różnych ciemnych 
spraw Brzeziński i Twarkowski zapropo- 
nowali Steinmanowi wymianę pieniędzy 
za 3800 rb. miał im dać Steinman 6000 
mi: W dniu w którym popełniono zbro= 
dws dwaj wyżej wspomniani rabusie uda- 
Ji się ze Steinmanem do swego mieszka- 
nia, oddalonego o wiorstę od Tomaszowa, 
tam zamordowali go i obrabo wali, nastę- 
pnie porzucili na drodze. 

Brzeziński został już aresztowany a 
Twarkowskiego, zbiegłego do okupacji au- 
strjackiej, poszukują władze. , 


reprezentować 
arcbitekturę i 


Dilma na biedne dzieci m. Łodzi, 


Otrzymaliśmy przekazem pocztowym 
181 mk., zebrane przez rodaków na 0b- 
czyżnie dla biednych dzieci m. Łodzi, I po- 
niższy list. (Red.). 


Amberg, d. 12 lutego 1918 r. 
Do Redakcji „Gazety Łódzkiej” 


My jeńcy, Polacy, pomiędzy sobą w obo- 
tie, jäk również koledzy w komendach ro« 
terąsh Lnuitpoldhiitte, Rosenbergu, Rege» 
nie \ Civislu, należących do obozu Amberg, 
ogółem zebraliśmy 181 marek, którą to su- 
mę jednocześnie z wimiejszym wysyłamy 

rzekazem pocztowym no adres Szanownej 
edskci. Zzodnie z życzeniami  oflaro- 


Nowość! 


Reslaacja i Kabaret Aiystyczny 


a. COLOSSEUM Zachodnia 


Codziennie od 7-mej występy artystek i artystów. 


Mazgku — Śpiew — Humor — 


Przedstawienia odbywają się w nowourządzonej z komfortem 


przy 


małej sali, 


Wejście bezpłatne. 


Ceny restauracyjne, normalne. 


Lokal mocno ogrzany. 
pamwe 


Mk. 8.55 


CENNE EEE RELET ERA 


Z dniem 1 marca 1918 r. wynosi za- 
sadnicza cena gazu zą 1000 stóp sześc. 


dawców, prosimy o łaskawe przyjęcie, po- 
twierdzenie odbioru i przekazanie takowej 
ma głodne dzieci w mieście Łodzi. 

Łączymy najserdeczniejsza pozdrowie- 
nia i wyrazy głębokiego uszanowania, 

Życzliwi: A. Kiniee, Fl. Kraj, L. Chmie” 

lewski, St. Pokorski, 

Lista ofiarodawców ma głodne dzieci w 
Królestwie Polskiem: 

Ksiąds proboszcz Antoni Osciłowica 
5 mk. Abram Stanisław 1 mk. Anczak 
Franciszek 50 fen., Burski Msmert 8 mk. 
Barczyńsk| Tomasz 1 mk., Bielecki Antoni 
2 mk., B: +2. ewicz Piotr 1 mb., Bekisz Jó- 
zef 50 isim sludy Jan 50 fən, Bolwaczer 
Tierenti 10 fen., Bieliński Michał 60 fens 
Bssmanow Grzegorz 50 fen., Ceaniak Fran- 
ciszek 1 mk., Chmielewski Leopold 2 mk, 
Czerniewski Józef 50 fen., Dobrysiak Fran= 
ciszek 1 mk, Domański Aleksander 50 fen, 
Domin Stanisław 8 mk, Dziąg Sylwester 
2 mk., Dąbrowski Aleksander 1 mk., Dote 
gowski Edward 50 fən., Dabrowski Broni- 
sław 50 f:n, E:żen Antoni 1 mk,, Frankow- 
ski Jan 1 m, Gryczko Wiktor 8 mb, G3- 
bara Stanisław 2 mk., Golikow Foma 1 m*, 
Gołąbek Franciszek 1 mk., Gołębiowski Jan 
2 mk, Grzybowski Stanisław 60 fon., Gri- 
cuk Grzegorz 5 mk., Gałązka Józef 1 mk, 
Godlewski Wincenty 50 fen„ Hrustny Au- 
drzej 1 mk., Hrysar Lewin 50 f, Hrabski 
Andrzej 1 mk., Homieki Bronislaw 1 mk. 
Jack Karol 80 fen, Jańczak Stanisł, 1 mk., 


Pwłeńs:! Stanisłow 50 f-n., Jurkowski Grze- 
avis 50 fon. Jsczyński Edward 2 mz, 
Jancewicz Stanisław 1 mk., Kubzsiewicz 


Felka 3 mk., Kieszczyński Btanisł, 2 mk. 
Kutarski Jan 1 mk, 50 fen, Kwiatkowski 
Stefan 1 mk. 50 f:n, Kwiatkowski Jan 1 
mk, Kokorzycki Stanisław 1 mk. Kacze 
marski Józef 1 mk., Kostański Michał 1 mk.. 
Kowalski Tomasz I mk. Kasprzak Ambro- 
Ży 1 mk., Krysiak Tomasz 1 mk,, Krasnow- 
ski Andrzej 1 mk., Kaczmarczyk Stanisław 
1 mk, Komajda Paweł 50 fev., Kurowski 
Aleksander 50 fen., Kowalski Michat 1 mk., 
Kum Rudolf 1 mk., Kaniewski Dyonizy 1 
mk, Kanabrocki Franciszek 1 mk., Karbc- 
lewski Mieczysław 2 mk. Karwowski Adsm 
69 fen, Kraj Fiorjan 2 mk, Krutow Piotr 
50 fən., Kinice Autoni 1 mk, Kościesza 
Adam 1 mk, L=wanowski Staniał. 50 fen., 
Laakiewicz Józef 1 mk., Leonow Konstan- 
ty 1 mk., Latko Feliks 1, mk, Lsboda Jan 
40 f:n., Majewski Wincenty 2 mi, 4) fon, 
Ma ewski Franciszek 2 mk., Malinowski Jan 
2 mk, Mienżycki Jin 1 mk., Maciejewski 
Bolesław 1 mk., Mańkowski Bronisł, 1 mł. 
Makowski Wacław 1 mk., Makowski Alet- 
sander I mk,, Michalak Mikołaj I mk, Nos 
wak Jsn 1 mk., Nowak Wład,siaw 1 mk. 
Noiszewski św 1 mk., Piór 
gorz 50 fon, rocyna Stanisław 1 mk, Poe 
korski Siamsiaw 2 mk,, Polański Adolf 1 
mk, Pechnik Józef 1 mk. Płussa Staniek 
1 mk., Pieniążek S'gnislaw 1 mk. Połtaw- 
ski Teodor 1 mk., Perzakowski Adam 1 mk. 
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środki zawiodły. 


Satyra — Tańce 


organizmu. 


dzie się 


fen. 


| 


ze FNL > 


Najlepszy Środek przy osłabieniu 
dróg oddechowych, leczy nawet w|w Teatrze 
wypadkech uporczywych, 
fAGOSOL jest nie 
do zastąpienia przy gruźlicy, bron- 
chicie, kaszlu, k-kluszu, SEKS ip 
inf penzie. $AGOSOL usuwa kaszel | skiązający się 15 atrakcji, mi n 

oraz zaflegmienie, a prócz tego, dzia- S e > i 
łając pobudzająco na apetyt, 5powo- 
dowywa wzrost wagi wycieńczonego 
Chorzy plucn, którzy 
podczas zimy cierpią ciągle na kaszel, | Cesjg 
mogą wyleczyć się o ile używają 

FAGOSOL. 


Żądać we wszystkich aptekach 
i składach materjałów aptecz- 
nych, 


W dniu 3 marca r. b. o godz. 
2 po poł. w sali Stow. Spiew*cz. 
przy ul. Piotrkowskiej 243 odbę- 


50 fen., Puchała Adam 1 mk. 50 fen,, Pie. 
truszewski Władysław 1 mk., Pieśrzak Jó- 
"zef 50 fen, Pełka Antoni 50 fen., Przyby* 
lowski Józef 2 mk, Romaszewski Stanisł, 
1 mk, Rutkiewicz Wilhelm 2 mk. Rybar- 
ski, Zygmunt 1 mk., Rokicki Jaa 50 fen., 
Robak Adam 50 fen., Saroczyński Stefan 
50 fen., Biemionowiez Konstanty 50 fen.. 
Bobkiewicz Henryk 50 f., Sołtysiak Stanisł. 
2 mk., Smutek Alek, 2 mk., Seliga Bol. 1 mk., 
Stanik Józef 1 mk., Siciński Michal 1 mk, 
Sspała Piotr 1 mk., Stankiewicz Władysław 
50 fən, Sloka Jan 1 mk,, Smirnow Grze- 
gorz 10 feu., Staszewski Jan 1 mk., SKO- 
czeń Adam 1 mt, Staszewski Konstanty 
2 mk. 50 fen, Stępka Józef 1 mk., Biera- 
chan Walenty 50 fem., Siemionowicz Józef 
50 fen, Strukowski Wacław 50 fen., Sito- 
piński Józef 50 feo., Szymulewicz Włady 
sław 1 mk, Szynkunas Kazimierz 1 mb. 
Szałkowski Piotr 1 mk., Szewczyk Wojciech 
1 mk. Szymezuk Antoni 1 mk., Skowroń. 
ski Stanisław 50 fen, Szczepta Józef 1 mk., 
Szezegliśski Wincenty 1 mk, Tylkowski 
Leoz 2 mk., Uszko Bronisław 50 fən., Ur- 
banek Jan 50 fen, Urbańczyk Jen 1 mk., 
Wauk Ignacy 3 mk, Wasilewski Antoni 2 
mk., Widulióski Władysław 1 mk, 50 fən., 
Witkowski Feliks 1 mk, Wieczorek Wła- 
dystaw 1 mk., Wysocki Karol 1 mk., Wo- 
ronik Jan 50 f2u., Wojewods Antoni 1 mk., 
Wiśniewski Józef 1 mk. Wozniak Antoni 
1 mk, Wiatrowski Antoui 1 mk, Wlazło 
Jan 50 mk., Wojda Jan 50 mk., Witkow= 
ski Józef 50 fen., Wozniak Stanisł, 1 mk., 
Woronionok Józef 2 mk. Zagajewski Wła» 
dystaw 2 fen., Zanowski Antoni 1 fen., Zu- 
rek Władysław 1 mk., Ż»romski Józef 60 
fen., Bezimienny 50 fən., z komendy Ro- 
boczej „Civisel* 5 mk. Ogółem 18] mt. 


Ostatnie telegramy. 


Pismo odręczne Rady 
Regencyjnej. 

„Kó!n. Zeitung“ dowiaduje się ze 
strony unarodajnej, iż umyślny po- 
seł Rady Regencyjnej w osobie a- 
djutanta J. E. Arcybiskupa ks. Ka- 
kowskiego przybył do Berlina, celem 
oddania na rece kanclerza odręcz- 
uego pisma Rady do cesarza: Wil. 
helma. > 


będą dane przedstawienia. 


Wszystko się śmiać musi 


„URANIA* 


dy inne 
gen Cegielniana M: 34. 


Kreton fam 


Sylla Coletti 


mik polski. 


klno-obrazy. 


Epec jelista 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 


BLA DZIECI 


co środa, sobota 1 niedziela o 4 po poł, 


Codziennie 2 godzinny program 
homerycznego śm echu. 


z swojemi 25 tresowanemi 


piękność z Warsza- 
wy z nowym repert, 
11 letni org. kuplecista i ko 


Na zakończenie znany oryg. nież 
i, 


król smiechu Sł, Bronec 
UWAGA: Wkrótce będą derhonstrowane 
Dyrekcja. 


DeL Pavilon R 


Pertraktacje z Rumunją, 


Pertraktacje z Rumunją, które obecnie 
po przybyciu pp. v. Kāhlmana i hrabiego 
Czernina prowadzone będą w dalszym ciąe 
gu w Bukareszcie, były prow. do 22 b.m. ja 
pisze „Berlin. Tagbl.* w Bufterze pod Be 
karesztem. Czysto militarne pertraktacje 
w sprawie odnowienia zawieszenia broni, 
które już upłynęło, odbywały się w Focsae 
ni. Gdy przybył do prowadzenia rokowań 
nowy rumuński prezes ministrów Averescu, 
przeniesiono się do Bukaresztu. 

Trzy miejsca rokowań: Focsani, Bufte+ 
ra i Bukareszt wskazują do pewnego sto- 
pnia na etapy i rozwój dotychczasowych 


rokowań. 
W Angliji. 


Zgodnie z paryskiemi doniesieniami 
wywołało sensację odezwanie się Huysma* 
na podczas przyjęcia delegatów angielskiej 
partji robotniczej przez socjalistycznych 
deputowanych Francji. 


Powiedział on, iż wkrótce do steru 
rządów w Anglji dorwą się robotnicy. — 
Pierwszym obowiązkiem socjalistów enten- 
ty jest obalenie przeszkód ku zwołaniu 
międzynarodowej konferencji, p 


Macdonald również wciemnych bar- 
wach opisał sytuację. Kto zna Anglię, 
wie jak Źle stoi koalicja. Masy cierpią i 
jęczą, a duch powstania rozszerza się. 

Dopiero teraz dowiadujemy się, iż przed 
kilku tygodniami członek angielskiego ga- 
binetu wojennego gen. Snurth probowal 
porozumieć się w Szwajcacji z dawnym 
posłem austrjacko-węgierskim hr. Mendori- 
fem w kwestji odrębnego pokoju. 

i CI Eco odrzucił 
ofertę i stwierdził, iż Austro-W. m 
jedynie zawrzeć pokój ONAIR m 

W tej samej sprawie donosi „Secolo*, 
iż deputowany włoski Modigliano wygło- 
sił w parlamencie następującą initerpel akidi 
„Czy prawdą jest, że, jak oświadczył an- 
gielski minister Balfour w izbie gmin, iż 
w Szwajcarji pertraktowano z Austrją 0 
pokój, i co w tej sprawie powie minister 
spraw zagranicznych?" 

We Włoszech panuje s tego powodu 
przygnębienie, 

IE OE OEI KIA Z POZIE R" STRONI 


Jutro, z powodu święta, 
Gazeta Łódzka wyjdzie rano. 


Dziś, d. 28 odczyty prof Trojanowskiego 
w Domu Ludowym, Przejazd 34: 
e5 pp. „Sztuka gotycka w Polsce, 
0 8 wiecz, pW krainie Mikada*. 


Ogłoszenia drobne. 


Marja Kubicka przyj- 
muje. Piotrkowska 


Akuszerka 


M 199 m. 7. 
z A 
A. Bieliźniarkę ś$u,=4 
10 rano do 4. Piotrkowska N: 209 --10 

i okazy nie urząuzenie gabinetu 
Kupię (pokoj) Ofert dla M. M. w 
„Promieńiu, Piotrkowska 81 
| PER ii e 
Kupuję kwity praoto tt 
kupienia. Piotrkowska X69 m, 82 poprz 
oficyna 3 piętro. 


Obiady prywatne 5777 
12-ej do HA kre 62 kę TRE 


tr umeblowany Zaraz ao wynaję- 
ynaję: 
Pokój ola. PietkOWAENIŚ Ip 


Potrzebny czeladnik szewchi, na 


reperacje, lub podręcz- 
ny. Ulica Piotrkowska Ne 201. ZAŻA 


nauczycielka udzie” 
Rutynowana p tano lekeji me. 
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m._18 II piętro, 


ogólne roczne zebranie 


członków Stow. spoż. 


Zagubione dokumenty. 


ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 


Rierownictwo Wojskowe Guzowni 


i. i « Panie od 5—6. Tens Maciejewski ul. Siedlecka Ni T4 
w Łodzi. „EŁobotniiz ka A zgubił książkę legitymacyjną na 8 
(x siaztewonnywwan zj | a 50 Ytp. na zebranie wy- koo i osób, wydaną 7 K. R. Ch. i M._. 


dawane są członkom w sklepach 


jjj ianna Kempska, wieś Stara Manje, zgu- 
Stowarzyszenia. 


biła książeczkę zapomozową N+:89, 
wydaną z Kurstorjnm Obywatelskiego. 


Kto chce odzwyczaić Się | xin z Kotiojim Osvwateisiiezo 
3 3 aginęła legitymaca. Wiuceniego S.ecz- 

od palenia tytoniu; kowskiepo wydana z K. R, Ch.i M. 
niech się zgłosi do Gutzmana. gam paszport niemiecki wydany w Eo- 


Piorwaza chrześcjańska dzi na imie Wacława Friedrichą. Uczcie 


Letnie mieszka- 
nia w Bolesła- 
wowie, stacja Andrzejów, Wiadomość na 
miejscu i w Łodzi u p. Józefa Rappaporta, 
Południowa M 44. 


różne kwity: lombagdo-. Zańt 

wert betege piacz| DO wynajęcia. 
najwyższe ceny. Łódź, 
ul. Wschodnia 16, w 
podwórzu, lewa oficyna 
l-sze piętro. Zastać mo- 


ze ws! z chlub- 
nemi swiadec- 


Kam 


Kilka gospodyń 


s Tą Uberję etnia używaną dla sian- |twami, zuajomość wykwintnej kuchni po- lesz" | wego znilazcę uprasza się o odniesienie ta- 
żna od godz. 8 rano do 8 wiecz, Kupię greta. Oferty pod, Liberja, w |leca Biuro rekomendacyjne Ludwińskiej | 7109» Sienkiewicza 83, parter ed 1—60 | kowago do Auteki SOWA Kalita płot 
J. ROSEWSTEIW. administ. Gaz. Łódzkiej, — Piotrkowska Ne 109. i kowska Ne 164, 


Redaktor i wydawca JAN GRÓDEK Przejazd 8 Na maszynie rotacyjuej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8, 


